
Judziński, Józef

Wystawa o plebiscycie na Warmii i
Mazurach
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 4, 667-669

1970



J  Û Z E  F  J U D Z I Ń S K I

WYSTAWA O PLEBISCYCIE NA WARMII I MAZURACH

O tw a rta  w  części Sa li K o p ern ik o w sk ie j M uzeum  M azursk iego  30 m a ja  1970 r. 
w y staw a  p t. P leb iscy t na  W a rm ii i M azurach  s tan o w iła  w izu a ln e  uzu p ełn ien ie  ogól­
n o p o lsk ie j ses ji nau k o w ej, pośw ięconej 50-leciu p leb iscy tu , k tó rą  w  d n iach  22—23 
m a ja  1970 r. zo rgan izow ał O środek  B ad ań  N aukow ych  im . W ojciecha K ętrzy ń sk ieg o  
w  O lsztynie. W  tegorocznym  sezonie w ystaw ienn iczym  w zbudziła  zrozum ia łe  z a in te ­
re so w an ie  i uznać  ją  trz eb a  za w y d arzen ie  k u ltu ra ln e  dużej m ia ry . N igdy bow iem  
n ie  pokazano  ta k  w ie lu  eksponatów , o b razu jący ch  tra g ed ię  W arm iaków  i M azurów  
w  w alce  z n iem czyzną o po łączen ie  się  z M acierzą. Żałow ać w ięc należy , że zab rak ło  
w  sa lach  zam ku  o lsztyńsk iego  m ie jsca  na  w iększą  ekspozycję, odpow iadającą  w adze 
zag ad n ien ia . T ym  b ard z ie j że scenarzyśc i w y staw y  — d r  Jan u sz  J a s i ń s k i ,  k ie ­
ro w n ik  P raco w n i H is to ryczne j O środka B ad ań  N aukow ych  im . W. K ętrzy ń sk ieg o  
i m g r B ohdan  K o z i e ł ł o - P o k l e w s k i ,  k ie ro w n ik  S ta c ji N aukow ej Po lsk iego  
T o w arz y s tw a  H isto rycznego  —  p o tra k to w a li te m a t szeroko, rzu c a jąc  go na  tło  m ię ­
dzynarodow e. P o tra f ili  p rzy  ty m  odpow iednio  w yw ażyć p ro p o rc je  w  g rad a c ji p ro ­
b lem ów , d a li m ożność p rzem ów ien ia  m asie  cennych  źródeł, k tó re  o r ie n tu ją  n a w et 
p rzecię tnego  w idza  w  ro zm ia rach  w śc iek łe j p ro p ag an d y  n iem ieck iej i słabości o rg a ­
n izacy jn e j s tro n y  p o lsk ie j. K om isarzem  w y staw y  by ł m g r A n ton i S o ł o m  a z M u­
zeum  M azurskiego, a  c iekaw ą  i p rz e jrzy stą  op raw ę  p lastyczną  w y k o n a li: A r tu r  
N i c h t h a u s e r ,  M ichał S a w a n i u k  i M irosław  S m  e r e k .  E k sp o n a ty  n a  w y ­
s taw ę  do sta rczy ła  w  głów nej m ierze  S tac ja  N aukow a Po lsk iego  T ow arzystw a H is to ­
rycznego i O środek  B adań  N aukow ych  im . W. K ętrzyńsk iego . U zupełn iły  je  zb io ry  
M uzeum  M azursk iego  oraz  dok u m en ty  W ojew ódzkiego A rch iw um  P aństw ow ego  
w  O lsztynie.

W ystaw ę o tw ie ra  g ab lo ta  z u rzędow ym  w y d aw n ic tw em  te k s tu  t r a k ta tu  w e rsa l­
skiego, po lecającym  p rzep ro w ad zen ie  p leb iscy tu  na  W arm ii, M azu rach  i P ow iślu . 
Z a rząd zen ie  to św iadczy  o p rz ek re ś len iu  zasady  e tn o g ra ficzn e j ja k  ró w n ież  o za­
przeczen iu  h is to rycznych  p ra w  P o lsk i do ziem , k tó re  b ru ta ln ie  germ an izow ało  p a ń ­
stw o p ru sk ie . Z am ieszczona obok p lansza  in fo rm u je  zw iedzających  o sy tu ac ji p o li­
tycznej te re n u  w a rm iń sk o -m azu rsk ieg o  w  okresie  p leb iscy tow ym .

N astępne  p lansze  i gab lo ty  z g rupow ane  w  tem aty czn e  s to iska , pośw ięcono d z ia ­
ła lności po lsk ich  o rg an izac ji n a  W arm ii i M azurach  p rzed  p leb iscy tem . P o r tre ty  
p rzyw ódców  i n a jw y b itn ie jszy ch  p rze d staw ic ie li um ieszczono na  p lanszy , w  gab lo ­
ta ch  zaś — ek sp o n a ty  św iadczące o ich dz ia łalnośc i n a  rzecz p leb iscy tu . N a p ie rw ­
szym  m ie jscu  zap rezen tow ano  P o lsk ą  R adę  L udow ą d la  W arm ii, u tw orzoną  24 l i ­
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sto p ad a  1918 r. z ks. W alen tym  B arczew sk im  jak o  p rezesem . Sw oim  zasięgiem  obei- 
m ow ała  ona p o łudn iow o-w schodn ią  część W arm ii, gdzie o rgan izow ała  T ow arzystw a 
L udow e, w iece  p rzedw yborcze, w y d aw a ła  sp ec ja ln y  d o d a te k  „G azety  O lsz ty ń sk ie j” 
w  języku  n iem ieck im , zw alcza jący  p ro p ag an d ę  n iem iecką . W n a s tę p n e j ko lejności 
p rzed staw io n o  dz ia łalność W arm iń sk ieg o ^ K o m ite tu  P leb iscy tow ego , u kazano  jego 
w ładze, członków  i p racow ników . O stre  po lem ik i z n a c jo n a lis tam i n iem ieck im i za­
m ieszczane by ły  na  łam ach  d o d a tk u  „G azety  O lsz ty ń sk ie j” w  języ k u  n iem ieck im , 
za ty tu ło w an y m  „E rm län d isch e  V o lksstim m e”. W ydany  zosta ł w ów czas P a m ią tko w y  
K a len d a rz  W a rm iń sk i na ro k  P a ń sk i 1920. L iczne  zd jęcia  o ry g in a ln e  p re z en tu ją  sze­
regow ych  W arm ińsk iego  K o m ite tu  P leb iscy tow ego . In te re su ją c o  p rzed staw io n o  M a­
zu rsk i Z w iązek L udow y  z jego szta n d a ro w ą  postac ią  F ry d ery k iem  L eyk iem  n a  czele. 
O bok s ta tu tu  M ZL w yłożono d e k la ra c je  członków , opo w iad ające  się  za p rzy łączen iem  
M azur do P o lsk i „ jak o  sam odzielnego  w o jew ó d ztw a  z n a jd a le j id ącą  au to n o m ią ” , 
u lo tk i ag ita cy jn e , zd jęcia  zasłużonych członków , o rgan  p raso w y  o rg an izac ji „M asu­
rische  V o lk s-Z e itu n g ” oraz  au ten ty cz n ą  odznakę M azursk iego  Z w iązk u  L udow ego, 
w y o b raża jącą  o rła  z ry w ającego  k a jd a n y . W dzia le  „W arszaw a z pom ocą M azurom ” 
p rzedstaw iono  p ro g ram  p racy  Z rzeszen ia  P leb iscy tow ego  E w angelików  P o lak ó w  oraz 
jego działaczy  — Jerzego  K u rn a to w sk ieg o  i E m ilię  S u k e rto w ą-B ied raw in ę . O rg an i­
zac ja  ta  w y d a ła  szereg  odezw  do M azurów , w  k tó ry ch  zapew niano  ew angelików , że 
P o lsk a  z ag w ara n tu je  im w szystk im  ta k ie  sam e p raw a , ja k  ka to likom . Tego rod za ju  
zapew nien ie  p o p a rte  a u to ry te te m  p rzed staw ic ie li K onsysto rza  E w angelick iego  w  P o l­
sce — Ja k u b a  G lassa  i su p e r in te n d en ta  d ra  Ju liu sz a  B urschego m iało  d la  M azurów  
w ielk ie  znaczenie.

W ok res ie  p leb iscy tu  n iem ałą  ro lę  w  p o zyskan iu  lud n o śc i m a z u rsk ie j d la  P o lsk i 
odegrało  czasopism o „M azur” redagow ane  w  Szczytnie przez K azim ierza  Jaro szy k a . 
J em u  to  w ła śn ie  pośw ięcono sporo  uw agi; zam ieszczono w  gablocie  jego k o re sp o n ­
dencję , w spom nien ia , zd jęcie  zespołu  red ak cy jn eg o , ry su n k i sa ty ry czn e  i c h a ra k te ­
ry s tyczne  u lo tk i d ru k o w an e  w  „M azurze” .

N ieco m ie jsca  pośw ięcono lu dow em u poecie m a zu rsk iem u  M ichałow i K ajce , k tó ­
ry  zam ieszczał sw oje  u tw o ry  i a r ty k u ły  p o lem izu jące  z N iem cam i w  „M azurze” . 
Ł ad n ie  zob razow ana zo sta ła  rów n ież  dz ia łalność p leb iscy tow a F e lik sa  N ow ow iej­
skiego. W ykorzystano  w  ty m  celu  w y n ik i poszuk iw ań  badaw czych  o lsztyńskiego 
m uzykologa J a n a  B oehm a o k o m pozy to rze-W arm iaku , k tó re m u  pośw ięcono gab lo tę  
z jego zdjęciam i, zaw iadom ien iam i i a r ty k u ła m i o k o n certach  na  cele p leb iscy tow e, 
pocztów ki z jego p ieśn iam i oraz  u tw o ry  m uzyczne w yko n y w an e  p rzez  niego w  ty m  
czasie.

O środk iem  dzia łalnośc i p leb iscy tow ej P o lak ó w  w  O lsztyn ie  b y ł Dom P olsk i, 
w  k tó ry m  u rządzano  zeb ran ia  i n a rad y , k u rsy , ak ad em ie  okolicznościow e itp . W  g ab ­
locie w y staw o w ej w idz im y zd jęcia  i lu s tru ją c e  tego  ro d za ju  dzia ła lność  p o lską. Sam  
Dom P olsk i, b ro n io n y  przez s tra ż  i  zasiek i z d ru tu  kolczastego p rzy p o m in a ł — 
w  p rzenośn i i w  znaczen iu  dosłow nym  —  tw ie rd zę  polskości.

P om ysłow o w yeksponow ano  po lską  i  n iem iecką  dz ia łalność p ropagandow ą p rzed  
p leb iscy tem . P ro p ag an d z ie  po lsk ie j pośw ięcono dw ie  gab lo ty  i p lanszę , podczas gdy 
p ropagandzie  n iem ieck ie j o w ie le  w ięce j m ie jsca . D ług i c iąg  eksponow anych  odezw, 
w ezw ań , u lo tek , ogłoszeń, w  języ k u  po lsk im  i n iem ieck im , dużych  p la k a tó w  a g itu ­
jących  m iejscow ą ludność do opow iedzenia  się w  p leb iscycie  po s tro n ie  N iem iec 
d a je  zw iedzającem u  m ożliw ość w ła sn e j oceny dysp ro p o rc ji w y siłk u  o rgan izacy jnego  
i p ropagandow ego  Po lsk i i N iem iec w  ty m  okresie. G dy uw zg lędn i s ię  n a s tęp n y  dział 
o te rro rze  n iem ieck im  i jego o fia rach , w  k tó ry m  ukazano  zd jęcia  P o lak ó w  pob itych  
p rzez  bo jów k i n ac jo n a lis tó w  n iem ieck ich  i ów czesne don iesien ia  p rasow e  o g w ał­
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tach  popełn ionych  na  p a trio ty czn ie  na sta w io n e j ludności po lsk ie j, n ikogo n ie  zdziw i 
fa k t, iż ta k  m ało  głosów  pad ło  na  W arm ii, M azurach  i P ow iślu  za P o lską . S kró tow o 
p o tra k to w a n e  części w y staw y  dotyczące dz ia łalności K o m isji M iędzysojuszniczej 
i g łosow ania  ludności uzupełn iono  w sp o m n ien iam i dzia łaczy  o p u b likow anym i tak  
w  ok resie  m iędzyw ojennym , ja k  i w  P o lsce  L udow ej, a n k ie tam i u czestn ików  zm agań 
p leb iscy tow ych  oraz  op racow an iam i naukow ym i — p rzed e  w szystk im  h is to ry k ó w  
o lsz ty ń sk ich  — o p lebiscycie .


